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[ ] [List Stefana  
Bratkowskiego  do człon­
k ó w  KC PZPR zebranych 
na V Plenum narusza  prze 
pisy  A r t .  2. Pkt .  2 i 1 
U s t a w y  z dnia 31 lipca 
1981 r.  o Kontroli Publ ika­
c j i  i w i d o w i s k  (Dz. U. 
Nr 20, poz. 99), ponieważ 
k w e s t i o n u j e  rolę  PZPR j a ­
ko  przewodnie j  siły w bu­
dowie  socjalizmu, a nawo­
łując  do obalenia konsty­
tucy jnego  u s t r o j u  PRL 
t y m  s a m y m  godzi w nie­
podległość PRL]. 

Szanowny P a n i e !  
Z podiZiiWiU godną łatwo­

wiernością P a n  i inni posło­
w i e  p r z y j ę l i  za w pełni w i a r y ­
godne i n f o r m a c j e  kolportowa­
ne w dniu 30 października 
1981 r .  przez Polslką A g e n c j ę  
Prasową,  a następnie powie­
lane  przez „Zycie W a r s z a w y "  
oraz Dziennik Te lewizy jny  
dotyczące rzekomo m o j e j  w y ­
powiedzi w Trzebiatowie z 
okaz j i  s t r a j k u  ostrzegawczego 
w dniu 28.10.1931 r.  

Wobec rozgłosu j a k i  infor­
m a c j a  t a  nabrała n a  skutek  
uporczywego powtarzania  j e j  
w środkach masowego prze­
kazu, a także  w w y n i k u  ko­
mentowania j e j  z t r y b u n y  s e j ­
m o w e j ,  A i c i u j e  J o  Pana  ni­
niejszy list. Oświadczam że 
w "dniu 28 października 1981 
r o k u  nie byłem w Trzebiato­
wie,  nie uczestniczyłem w 
spotkaniu załogi t a m t e j s z e j  
f a b r y k i  mebli,  w t y m  czasie 
i w t y m  mie j scu  nie w y p o ­
wiadałem się n a  żaden temat.  
Znany i szeroko komentowa­
n y  komunikat  P A P  z dnia 

Pan Marszałek Sejmu - St. Gucwa 
30.10.81 r .  j e s t  kompilacją  
pomówień i insynuacj i ,  słów 
wypowiadanych  przeze mnie 
przy  innych okazjach, cyta­
t ó w  w y r w a n y c h  z kontekstu, 
różnych w y w i a d ó w  i przemó­
wień,  także  z innego spotka­
nia w Trzebiatowie. T a k  pro­
w o k a c y j n i e  spreparowany 
teks t  nie posiada cech doku­
mentu, nie może być  podsta­
w ą  j a k i e j k o l w i e k  oceny mo­
j e j  pos tawy  j a k o  Polaka i 
działacza związkowego,  a t y m  
bardzie j ,  bez sprawdzenia  
f a k t ó w  nie  powinien być  
przedmiotem oskarżeń pada­
jących pod moim adresem 
publicznie z t r y b u n y  se jmo­
w e j .  

Panie  Marszałku 
Życie milionów Polaków 

nacechowane j e s t  cierpieniem 
i udręką.  Codziennie _w każ­
d y m  polskim mieście se tk i  
tysięcy ludzi s toją  w milcze-
n i ' j  przed sklepami, b y  zaku­
pie. t o w a r y  najniezbędniejsze  
do życia. Ludzie nie  z n a j d u j ą  
możliwości otrzymania pod­
s t a w o w y c h  l e k ó w  w raz ie  
choroby, matk i  nie mogą 
uzyskać pożywienia dle  nie­
mowląt .  Mimo t e j  ogromnej  

d u  zachowujemy poczucie 
n a j z w y k ł e j  dyscypliny i spo­
kojn ie  znosimy t rudne  w a r u n ­
k i  codziennego życia. Od 
chwil i  s t r a j k ó w  sierpniowych 
cały ś w i a t  podziwia rozsądek 
i zdyscyplinowanie polskich 
robotników. T a k a  postawa 
nas  wszystk ich  uniemożliwia 
użycie metod policyjno-repre-

17 paźdz iern ika  1981 r.  — 
Kołobrzeg 
W ELWIE spotkali  s ię przed­
stawiciele  komis j i  zakłado­
w y c h  KAZELU Z-du n r  2, 
P P  Uzdrowiska  — Rozlewnia 
Wód Mineralnych,  E L W Y .  
Na spotkaniu t y m  powołany 
został Międzyzakładowy Ko­
mitet  S t r a j k o w y  NSZZ „Soli­
darność", k tóry  w w y d a n y m  
oświadczeniu proklamował po­
gotowie s t r a j k o w e  z dniem 
12 października 1981 r .  MKS 
skierował do przedstawicie]] 
władz — w o j e w o d y  koszaliń­
skiego m g r  J a n a  Urbano­
wicza, ministra  przemysłu 
maszynowego i hutniczego 
m g r a  Szałajdy wie le  postula­
tów, j a k  czytamy w oświad­
czeniu „będący minimum żą­
dań naszych załóg". 
W sytuac j i  g d y  w a r u n k i  eg­
zystencji  obywatel i  pogarsza ją  
się coraz bardzie j  załogi za­
kładów pracy  postulu ją :  1. W s p r a w i e  zaopatrzenia w 
podstawowe ar tykuły  kon­
s u m p c y j n e  (pełne pokrycie na 
r eg lam en towa n e t owa r y). 
2. Wprowadzenia  s 
wszystkich r e g l a n j  
t o w a r ó w  spoży  
j ą tkiem  £^koh 
zakładów pHtc 
3. K o M r c t ^ f c  
md es  z] c: a oŁiowjB 
— przyclzietisma dla miesz­

kańców miasta  Kołobrzegu 
150 mieszkań na osiedlu 
„Ogrody", 

— uruchomienia do końca br .  
P r zy c h o dni P r  zys  zpi ta  l.n e j 
p r z y  ul. Łopuskiego, 

— przyspieszenia oddania do 
użytku  przedszkoli będą­
cych w trakcie  budowy,  

— zasiedlenia mieszkań, któ­
r e  f i k c y j n i e  f i g u r u j ą  j a k o  
zamieś akałe. 

Żądania płacowe zostały u­

terMie  

Łwiązan 

s y j n y c h  wobec działaczy 
związkowych i innych osób 
upominających się o popra­
w ę  b y t u  ludności, o w y m i e ­
rzanie  s p r a w i e d l i w e j  k a r y  
tym,  którzy w c iągu k i l k u  l a t  
postawil i  nasz k r a j  w obliczu 
bankructwa.  Istnieją  w na­
szym k r a j u  siły k tóre  pragną 
w imię własnych p a r t y k u l a r ­
nych celów przeobrazić kie­
r u n e k  przemian społecznych, 
odwrócić b ieg  historii i spo­
kojnie  przebiega jący  dotych­
czas protest  robotniczy prze­
obrazić w k r w a w e  w a l k i  b r a ­
tobójcze. W t y m  celu wobec 
naszego z w i ą z k u  dokonuje  s ię  
licznych prowokacj i .  Są one 
społeczeństwu znane. Sprepa­
r o w a n a  przez P A P  wiado­
mość o m o j e j  rzekomej  w y ­
powiedzi w Trzebiatowie j e s t  
kole jną  próbą poróżnienia 
społeczeństwa, przerzucenia 
na m o j e  b a r k i  odpowiedzial­
ności za wzros t  napięć spo­
łecznych w k r a j u .  Tymcza­
sem f a k t y  przeczą w y s u w a ­
n y m  zarzutom. Pomorze Za­
chodnie j e s t  regionem, w któ­
r y m  j u ż  w ubiegłym r o k u  
nawiązal i śmy kontakt  z Wo­
jewódzkim Zespołem Posel­
s k i m  i stararńy wspólnie  
rozwiązywać  n a j b a r d z i e j  w a ż ­
ne k w e s t i e  społeczno-gospo­
darcze. W styczniu 1981 r o k u  
n a  posiedzeniu MKR w Szcze­
cinie dyskutowal i śmy j a k o  
p ie rws i  w k r a j u  wspólnie  z 
posłami metody i możliwości 
real izacj i  porozumień p o s t r a j -
kowych.  P r a w d ą  j e s t  również, 
że k i l k u  posłów z tute jszych 

mieszczone na ostatnim m i e j ­
scu. Dotyczą w y r ó w n a n i a  
płac z innymi zakładami pra­
cy tego samego resortu.  O 
podjętych ustaleniach oprócz 
w .  w .  zebrami powiadomili  
też Prezydium Zarządu Regio­
nu „Pobrzeże". 

* * * 

19 października br .  w stanie 
gotowości s t r a j k o w e j  w chwi­
li zwołania nadzwycza jnego 
posiedzenia Prezydium Zarzą­
du znajdowały się w Koszali­
nie WPEC, ZBR-WSM, K A -
ZEL Z-d nr 2, w Kołobrzegu: 
E L W A ,  ERWU, MPP, Uzdro­
w i s k a .  
Poza t y m  gotowość s t r a j k o w ą  
ogłosiło też PGR Stanomino. 

* * * 
Na nadzwycza jnym posiedzi 
niu Prezydium Zarządu w 
a k c j i  na zaistniałą s y t u j  
w Regionie, p o ś w i a c k j ^ n e j  
głoszeniem g o t o w o t f r ^ ^ | j i J  
w e j  w wie lu  z reł f f lach  
łano Kc 
Strs 

przedstawi-
i zakładowych Ko 

a podjęl i  Uchwałę w 
£ j  zaakceptowali  działa­

nia Regionalnego Komitetu 
St ra jkowego.  
Równocześnie odbyły się ze­
brania  w oddziałach Zarzą­
du. W ten sposób cały Regi cm 
zareagował poparciem n a  sy­
tuac ję  w k t ó r e j  gotowość 
s t r a j k o w a  stała się jedyną 
możliwością protestu. 
20 października na posiedze­
niu zebrał się Zarząd Regio­
nu „Pobrzerze". Po wielo-
gdzinnych obradach podjęto 
d w i e  uchwały:  
— w s p r a w i e  sy tuac j i  w Re­

gionie (w całości druko­
w a l i ś m y  ją w poprzednim 
numerze), 

-— w sprawie  działań związa­
n y c h  z nadchodzącą zimą. 

Uchwalono b y  z dniem 26 o-
głosić gotowość s t r a j k o w ą  w 
całym Regionie. 

* * * 

28 paźdz iern ika  1S81 r. 
S p  otikam i e pr  ze dst a w i cieli 
RKS z w o j e w o d ą  koszaliń­
skim zakończyło sćę s formu­
łowaniem wspólnego komuni­
katu  w którym określono ter­
min przystąpienia do negoeja-
c j i  w grupach branżowych w 
terminie 1 a 6 listopada br .  

* * * 
W t y m  s a m y m  dniu 
z decyzją K K  o d b y J g B ^ s o -
dziwny s t r a j k  

okręgów wyborczych nie przy 
było n a  nasze zaproszenie, 
i g n o r u j ą c  dotychczas w y m i a ­
n ę  poglądów ze związkiem, 
reprezentu jącym t a k  liczne 
resze ludzi pracy. Znamy t a k ­
że przyczyny istniejącego w 
Polsce kryzysu .  Do przyczyn 
tych zaliczyć trzeba m. in. 
serwil is tyczny stosunek pol­
skiego par lamentu  i P a n a  
osobiście, j a k o  Marszałka S e j ­
m u  do poczynań byłego rzą­
d u  Piotra Jaroszewicza i Ed­
w a r d a  Gierka zaciąga jących 
nierozsądnie w y s o k i e  kredyty ,  
k tóre  dziś spłacać mus i  na­
ród polski. Należyta kontrola 
par lamentu nad poczynania­
m i  rządu, dokonana w porę 
zapobiegłaby nieszczęściom 
milionów Polaków. 

P r a w d ą  jest,  że w w i e l u  
regionach k r a j u  dochodzi 
ciągle  do rozpaczliwych pro­
tes tów ludzi pracy domaga­
jących s ię  słusznie p o p r a w y  
bytu.  Reakc ją  r z ą d u  n a  t e  
wystąpienia,  przyb iera jące  
niekiedy postać s t r a j k ó w  j e s t  
s tawianie  ,warunków wstęp­
nych r o z m ó w "  zamiast  prób 
dokonywania  p o p r a w y  zaopa­
trzenia w ramach istniejących 
m c i i i  >/vosCi. DaLzy k ie runek  
działań władz pańs twowych 
zmierza do zastosowania siły 
wobec bezbronnych ludzi. 
Niech będzie mi wolno w t y m  
mie j scu  przytoczyć słowa 
n a j w y ż s z e g o  autorytetu  mo­
ralnego w e  współczesnym 
świecie „...w konfl ikcie  mię­
dzy władzą a ludem — r a c j e  
ma zawsze  l u d "  <Jan Paweł  II). 

(obrób 
Ciągłą 

S T R A J K  W BlAŁOGARDSSE 
i y  . . U n i i a c h y w  Biało 

izie są n a j ^ f H s z y m  za-
' kładem ^ p r z e m y s ł o w y m  mia-

licząca 1060 osób 
)roc. zrzeszona je s t  w 

TSZZ „Solidarność". 
Przygotowania do godzin­

nego s t r a j k u  w białogardz-
kirn „Unitechu" t rwały  kiJka 
dni i szły w k ierunku  prezen 
tac j i  s tanowiska  K K  NSZZ 
„Solidarność"; u w a r u n k o w a ń  
lokalnych; szerokie j  informa­
c j i  politycznej  i gospodarczej.  
A k c j a  i n f o r m a c y j n a  p r o w a ­
dzona przez zakładowy radio 
węzeł nie spotkała żadnych 
przeciwdziałali ze strony dy­
rekc j i .  Również związki  bran­
żowe dały wolną r ę k ę  pra­
cownikom w nich zrzeszo 
nym, nie p o d e j m u j ą c  j a k i e j ­
kolwiek  uchwały wzbrania­
j ą c e j  udział w s t r a j k u .  

Pods tawowy argument  śród 
k ó w  masowego przekazu prze  
c iwko s t r a j k o w i  — konkretne 
złotówkowe s t ra ty  p r o d u k c y j  
n e  (w „Unitech" 1 godz. = 
130 tys .  zł), z n a j d u j e  odpór 
w rzeczowych informacjach 

p. Henryka  Podsiadło — 
członka Prezydium KZ i p. 
Zdzisława Bełtkiewicza szefa  
K Z NSZZ „Solidarność", 
wskazu jących,  że s t ra ty  spo­
wodowane  przestojami są w i e  
lokroć wyższe  a plan zakłado 
w e j  produkcj i  i t a k  w y k o n u ­
j e  się w 100 proc., a l e  
sze  w trzeciej  dekadz, 
siąca. Zgodnie z 
n a r a d y  p r o d u l ^ y  
k u  wyłączone * są 
chu, Jjgj>Łłownie.x|kiel3 

winBpMKy d zia? u 
H Ł S t o i p ^ -§|bi3w§®*zerni zorganizo-

Mtak, b y  między 12 a 
nie rozpoczynać nowych 

-sadów. Pracować też miały 
służby energetyczne. Punktu­
alnie  o 12.00 zakładowa sy­
rena obwieszcza rozpoczęcie 
s t r a j k u .  Regina Nalazkowska 
odczytuje  r a z  jeszcze teks_ 
Uchwały K K  i l i s tę  postula­
tów, p o d a j e  s e r w i s  informa­
c y j n y  z dnia poprzedniego, 
przez resztę czasu zakładowy 
radiowęzeł miał emitować pio 
senki  z Fest iwalu  Piosenki 
P r a w d z i w e j  w Gdańsku. 
„Brzydkie słowa"  wzbraniały 
p. Reginie puszczania tekstów.  
Z o t w a r t e j  f u r t k i  do wła*s-
nych decyzj i  co do udziału 
w s t r a j k u  — j a k ą  pozostawi­
ła branżowcom ich organiza­
c j a  — już  na p ierwszym w y  
dziale P-5 (wydział mecha­
niczny) skorzystało k i lka  o-
sób. Dwie kobiety pracu ją  
Rozmowa z pozostałymi u-
twierdza,  że wiedzą o sytu­
a c j i  w k r a j u  dużo i w po­
żądany przez Związek  sposób 
t r a k t u j ą  s t r a j k .  Oprócz w s k a  
zywania  na przeszkody w 
pracy:  b r a k  ś rodków czystoś­
ci, higieny osobistej  pp. Ire­
na Powała i A l i c j a  Stachec-
k a  w s k a z u j ą  „pracowaliśmy 

Na sal i  s e j m o w e j  padły 
pod moim adresem słowa o 
b r a k u  k u l t u r y  politycznej.  
A t a k u  na mnie  z t r y b u n y  s e j ­
m o w e j  nie mogę  uznać j a k o  
zdarzenia incydentalnego. A -
t a k  taki  j e s t  f r a g m e n t e m  pro­
wadzone j  od dłuższego czasu 
kampanii  propagandowej .  W 
t y m  mie j scu  zmuszony j e ­
stem posłużyć s ię  dowodami.  
Załączam do niniejszego pis­
m a  kopie trzech ulotek, za­
w i e r a j ą c y c h  wizerunki  em­
blematów hitlerowskicn, przed 
s t a w i a j ą c y c h  mnie w mundu­
r z e  „SS". Ulotki t e  są maso­
w o  kolportowane w Szczeci­
nie. W y g l ą d  i treść ich po­
zostawiam ocenie posłów. 
Ulotki te  w y k o n a n e  są do­
skonałą techniką graf iczną 
i sygnowane  niekiedy inicja­
łami „RSK" — łatwymi do 
rozszyfrowania.  Orginały ulo­
tek  złożyliśmy w prokuratu­
r z e  w o j e w ó d z k i e j  z wnio­
skiem o ściganie sprawców.  
J a k  dotychczas bezskutecz­
nym. Nigdy nie byłem, nie 
j e s tem i zapewnie  nie będę 
politykiem. Dlatego bardzo 
b y m  chciał, b y  odnosić s ię  
do intencji  moich w y p o w i e ­
dzi, k tóre  zawsze  zmierzają  
do urzeczywistnienia tych 
pragnień, k tóre  w y r a ż a m y  od 
s ierpnia a nie interpretować 
oddzielnie poszczególnych 
słów, b y  t e  m o j e  intencje  
przeinaczyć. Proszę rozważyć 
ped czyim adresem należy 
mówić w S e j m i e  o kul turze  
politycznej.  

Marian Jurczyk  
Przewodniczący 

Zarządu Regionu 
„Pomorze Zachodnie" 

NSZZ „Solidarność" 

liczn 

do t e j  pory  i nic to nie da­
ło, pracowal i śmy uczciwie'. . .  

P-2, to wydział obróbki po­
wierzchniowej .  Robotnik, Mi­
chał Jas ińsk i  « Ł | a n v  o sens 
tego gs^łziifsegp ^ s f e j k u ,  przy 

,ch po-
'wndkow w y -
.astępujących 

d ®̂T.w zakładzie j a k  
, . obrębie K o m i s j i  Za-
a d o w e j  nie dczuliśmy bra-

u jedności z w i ą z k o w e j .  
Związek  p r ó b u j e  się rozb i jać  
z zewnątrz  w s k a z u j ą c  na 
s t ra ty  s t r a j k o w e .  Istotnie t a k  
b y w a .  A l e  u n a s  w i e l e  w i ę ­
c e j  t racimy na* przestojach, 
a te s t ra ty  z dz i s ia j  są łatwe 
do odrobienia. Ostatnie tygod­
nie przyniosły w i e l e  nie uza­
sadnionych przestojów.  A l e  
naczelne zadanie tego s t r a j k u  
to konsolidacja Związku.  Że­
b y  nie było a k c j i  dzikich. 
Ten jeden umiejętny powi­
nien dać rządowi  ostrzeżenie 
w kwest iach  m. in. t a k  w a ż ­
nych, j a k  polityka rolna".  Za 
pytani  o próby  przeciwdzia­
łali robotnicy z P-2 mówią o 
pogawędce panów oficerów z 
g r u p  operacy jnych.  Dziwię s ' ę  
tylko, że w o j s k o  puściło n a  
tę imprezę nie przygotowa­
nych merytorycznie („dywaga 
c j a  kapi tana  o gospodarce") 
oficerów. 

P-3 to dział t w o r z y w  sztucz 
nych. Same kobiety na przed 
południowej  zmianie. Zapyta  
ne o s t ra ty  mówią:  „na p e w  
no są, a le  zyskać możemy 
wie le  więce j .  My kobiety, nie 
m a m y  możliwości w y j ś c i a  do 
miasta  w czasie' pracy.  Wie­
my,  że  doraźnie ten s t r a j k  nic 
nie przyniesie. A l e  ten  
s t r a j k  m a  przyszłość..." (pp. 
Danuta Siecińska i Elżbieta 
Domaradzka). 

cd. na str.  3 



REGRES CZY STABILIZACJA 
R o z m o w a  z Sekretarzem Ge­
n e r a l n y m  PTE doc. d r  hab.  
Rafałem K r a w c z y k i e m .  

Społeczeństwo polskie, co 
dobitnie potwierdza ją  kole jne  
s t r a j k i  i a k c j e  protes tacy jne  
j e s t  coraz b a r d z i e j  zmęczone 
s y t u a c j ą  gospodarczą, pogar­
s z a j ą c y m  się z dnia na dzień 
zaopatrzeniem r y n k u .  W e  
współczesnej  historii  naszego 
k r a j u  n ie  miel i śmy dotąd do 
czynienia z t a k  zaawansowa­
n y m  kryzysem,  nigdy  też nie 
by l i śmy  t a k  zagrożeni w i z j ą  
n iepewnego  jutra .  Od w i e l u  
miesięcy dał s ię  P a n  poznać 
j a k o  rzecznik szybkich i r a d y ­
kalnych przemian, j e s t  P a n  
członkiem stworzonego z ini­
c j a t y w y  SDP „Zespołu 9 "  — 
g r u p y  niezależnych społecz­
nych doradców, je s t  P a n  r ó w ­
nież współtwórcą Społecznego 
Komitetu Reformy Gospodar­
czej.  Tylko, że z w a s z e j  — i 
nie ty lko w a s z e j  — działal­
ności nic, j a k  dotąd nie w y ­
nika. Proszę tego nie t rakto­
w a ć  j a k o  zarzut, a jedynie  —, 
j a k o  próbę znalezienia odpo­
wiedzi  na pytanie, czy w ogó­
le możliwe j e s t  w y j ś c i e  z k r y ­
zysu? 
— Oczywiście, że j e s t  możli­
w e  i postaram się to  udo­
wodnić, a le  również oczywiste  
jes t  to, iż nie j e s t  to s p r a w a  
prosta.  Tym b a r d z i e j  że — 
moim zdaniem — aspekt  go­
spodarczy je s t  istotnym, ale  
ty lko  zewnętrznym odzwier­
ciedleniem kryzysu .  Rzeczy­
w i s t y  k r y z y s  bowiem m a  cha­
r a k t e r  czysto polityczny-
— Teza ta  w y m a g a  uzasad­
nienia. 

Proszę bardzo. Rządowy 
program stabi l izacj i  i opano­
w a n i a  trudności z którymi  się 
b o r y k a m y  d a j e  nam perspek­
t y w ę  s tagnac j i  i dojścia do 
poziomu gospodarczego sprzed 

trzech lat  dopiero w r o k u  
1991. Przy  założeniu, że w mię  
dzyczasie nie za jdą  j ak ieś  nie 
korzystne zmiany.  Innymi sło 
w y  w myś l  t e j  koncepcji  na 
przebrnięcie przez k r y z y s  po­
trzeba nam aż dziesięciu l a t !  
I to przy s p o r e j  dozie opty­
mizmu. Tymczasem po s t ra­
s z l i w e j  w o j n i e  i wyniszcze­
niach lat  1939—45 gospodarka 
polska uzyskała poziom pro­
d u k c j i  z 1938 j u ż  w 1949. I 
było to możliwe. A te raz  k r a j  
zaliczany do przemysłowej  czo 
łówki świa ta ,  k r a j  o ogrom­
nych zasobach surowcowych, 
0 równie  potężnych zasobach 
kapitałowych — bo przecież 
d y s p o n u j e m y  t y m  co s ię  nazy 
w a  technicznym uzbrojeniem 
pracy  i olbrzymich zasobach 
oraz  umiejętnościach ludzkich 
— z n a j d u j e  się w t a k i e j  sytu­
a c j i  gospodarczej,  j a k b y  prze 
żył d w i e  wie lk ie  w o j n y .  Dla 
mnie  to w y s t a r c z a j ą c y  argu­
ment  do potwierdzenia f a k t u  
iż n a s z  k r y z y s  jes t  k ryzysem 
politycznym. 
— Dlaczego zatem Polska zna 
lazła się w t a k  dramatycznym 
położeniu? 

Po prostu totalną nieefek 
t y w n o ś ć  wykazał  system mo­
no c en t r y z m u p ol it y c zn o-g o s p o 
darczego, gdzie decyzje  gospo 
darcze powstawały  w t y m  sa­
m y m  centrum, w którym zapa 
dały decyz je  polityczne. Co 
gorsza — rachunek dokony­
w a n y  przy podejmowaniu  de 
cyzj i  gospodarczych miał prze 
de w s z y s t k i m  charakter  r a ­
chunku politycznego, tzn. 
uwzględniał interes jednostek 
1 g r u p  politycznych, nie był 
natomiast  oparty o kry ter ium 
e fektywnośc i  gospodarowania,  
a t y m  s a m y m  abstrahował od 
interesu ogólnospołecznego-. 
— W tak im modelu n ie  m a  
również  mie j sca  na rzeczy­
wistą  kontrolę społeczną. 

Oczywiście.  
— Przy  określaniu przyczyn 
k lęsk i  gospodarczej  u ż y w a  
P a n  czasu przeszłego. Czy 
oznacza to, iż nastąpiło prze­
wartościowanie  tego modelu? 

Nie, w gruncie rzeczy 
niewiele się on zmienił. Zmia 
n a  nastąpiła o tyle, że społe­
czeństwo już  po prostu t e j  
władzy nie słucha — i w t y m  
sensie nastąpiło p e w n e  od­
dzielenie. A l e  ty lko  pozorne, 
gdyż  w dalszym ciągu władza 
m a  monopol i n f o r m a c y j n y  — 
w sensie informacj i  gospodar 
czeij — i m a  monopol regla-
mentacyjiny (co, komu przy­
dzielić i w jak ich  ilościach). 
Czyli nadal" nie m a  możli­
wości wprowadzenia  o b i e k t y w  
nego systemu kontroli  społecz 
ne j ,  nadal  też nie  m a  m o w y  
o rozdzielaniu rachunku poli­
tycznego od ekonomicznego. 
— Impl ikac je  gospodarcze ta­
k iego  s tanu rzeczy? 

Są ogromne. B o  bezwład 
polityczny powoduje  jedno­
cześnie b r a k  decyzj i  gospodar 
czych. Mniej  w i ę c e j  od r o k u  
ż y j e m y  przecież bez  przesą­
dzeń tego typu.  Są czynione 
piróby rozmaitych konfronta­
cj i  politycznych, a gospodarka 
toczy s ię  na zasadzie bezwła­
du. Co się np, dzie je  z r e f o r ­
mą gospodarczą? S k ą d  takie  
na j e j  temat  spory?  Dwa mie­
siące dzielą n a s  od momentu 
zapowiadanego j e j  w e j ś c i a  w 
życie, a do t e j  pory  w ogóle 
nie \yiadomo, . w  j a k i m  pójdzie 
ona k i e r u n k u !  
— Nie można powiedzieć, że 
nie są pode jmowane  działania 
na rzecz przełamania naszych 
trudności. Powstał p r o j e k t  re­
f o r m y  cen, od pewnego czasu 
działa r z ą d o w y  sztab antyikry-
zysowy... 

J a k o  obywate la  nie in­
t e r e s u j e  mnie, że j a k i ś  organ 
działa — ważna  je s t  jego s k u  

teczność i ty lko to się liczy. A 
skuteczność tych poczynań 
jes t  żadna, l u b  p r a w i e  żadna. 
W każdym bądź razie  nie r u ­
szyło to n a s  z mie j sca .  A . c o  
do cen, to ich podwyżka  je s t  
absolutną koniecznością. A l e  
nie wedle  przedłużenia upra­
w i a n e j  od' połowy la t  siedem­
dziesiątych polityki  cenowej  o 
charakterze  czysto drenażo­
w y m .  Ki lkakrotnie  nieudana 
próba podwyżek cen mięsa 
powoduje,  że łatanie budżetu 
w k tórym zrobiła się dziura z 
tytułu przeiinwestowania 
n iee fektywnych  inwes tyc j i  na 
s t ę p u j e  tam, gdzie można do­
konać podwyżek  m n i e j  boles­
nych dla  społeczeństwa. A są 
to podwyżki  w y k o ś l a w i a j ą c e  
pol i tykę cen do tego stopnia, 
że dziś żaden ekonomista t a k  
n a p r a w d ę  nie wie,  j a k a  pro­
d u k c j a  j e s t  opłacalna, które  
przedsiębiorstwo jes t  rentow­
ne, eksport  jak ich  t o w a r ó w  
jes t  dochodowy. Innymi słowy 
potrzebna je s t  nie ty le  pod­
w y ż k a  co przywrócenie  rac jo­
nalności cen. 
— Co bez  podwyżki  - j ednak  
nie będzie możliwe. Obawiam 
się, że społeczeństwo może te  
go nie zaaprobować, t a k  j a k  
nie zaaprobowało wcześnie j  
prób podwyżek  cen mięsa.  

Czy na pewno? Grzegorz 
Palka,  którego program przed 
s tawiony  na zjeździe „Solidar­
ności" zawierał postulat d r a ­
stycznych podwyżek  dostał w 
w y b o r a c h  n a j w i ę k s z ą  ilość 
głosów. Czyli że potrzeba ich 
wprowadzenia  została zrozu­
miana i zaakceptowana.  
— No dobrze, a le  przecież mi­
nister  Kras ińsk i  mówi  to sa­
mo... 

Tu  dochodzimy do sedna 
s p r a w y ,  to znaczy — do w i a ­
rygodności władizy. Jeś l i  s ię  
wytworzyła  sytuac ja,  że pro­
g r a m  o podobnych niedogod­

nościach społecznych j e s t  a lbo 
akceptowany,  albo nie  — w 
zależności od< tego, kto go  w y  
głasza, to może oznaczać ty lko 
jedno: b r a k  utożsamiania s ię  
z władzą. Ludzie są zdolni do 
pc-święceń i skłonni do w y r ^ e  
czeń, pod w a r u n k i e m  jednak,  
że będą wiedzieli  po co to ro 
bią. Innymi słowy uważam, że 
przy  s p r a w n y m ,  w i a r y g o d n y m  
rządzie, przy władzy, o k t ó r e j  
się będzie mówiło nie „oni" 
a le  „nasz r z ą d "  — gospodarka 
nasza wróci  do normy szybko. 
Bo potencjałem mówiłem dy­
sponujemy — rozprzęga 
się on ty lko  w w y n i k u  
nieudolności r z ą d u  i złego za 
rządzania.  Jes teśmy k r a j e m  
zamożnym i z per spektywą,  
ale  stale źle zarządizanym. 
— Muszę w i ę c  wrócić d o  pier 
wszego  pytania .  J a k  zatem w y  
d o b y w a ć  s ię  z k r y z y s u ?  

W moim przekonaniu 
k w e s t i a  programu gospodar­
czego j e s t  tu  drugorzędna, 
przy  czym m n i e j  w i ę c e j  w s z y  
scy s ię  zgadzają  co do jego 
k ierunku:  trzeba docisnąć pa­
sa, trzeba nam w i ę c e j  węgla,  
w i ę c e j  eksportu,  potrzebne też 
są nowe k r e d y t y .  Przede w s z y  
s tk im jednak  niezbędne je s t  
s tworzenie wiarygodnego rzą­
du. 

— Taką  możliwość d a j e  — 
j a k  sądzę — doprowadzenie 
do powołania Frontu Porozu­
mienia Narodowego. 

Koncepcja  FPN szeroko 
j e s t  te raz  dyskutowana,  ale  
moim zdaniem d y s k u s j a  ta  
prowadzona j e s t  ostatnio w 
nader  t r a d y c y j n y  sposób. Bo 
w e d l e  w y s u w a n y c h  przez wła 
dzę propozycji,  n a j w i ę k s z a  siła 
społeczna — „Solidarność" — 
m a  b y ć  zaledwie jednym z 
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PRZESIANIE PANA COGITO 
I D Ź  D O K Ą D  poszl i  t a m c i  d o  c i e m n e g o  kresu 

p o  złote r u n o  nicości  t w o j q  ostatnią n a g r o d ę  

idź wyprostowany wśród tych c o  n a  k o l a n a c h  
w ś r ó d  odwróconych p l e c a m i  i o b a l o n y c h  w proch 

ocalałeś  n i e  p o  t o  a b y  żyć 
masz m a ł o  czasu t rzeba d a ć  ś w i a d e c t w o  

b q d ź  o d w a ż n y  g d y  rozum z a w o d z i  b q d ź  o d w a ż n y  
w ostatecznym r a c h u n k u  j e d y n i e  t o  s ię liczy 

a G n i e w  t w ó j  bezsilny n i e c h  b ę d z i e  j a k  morze 
i lekroć usłyszysz głos poniżonych i bitych 

n iech n i e  opuszcza t w o j a  siostra P o g a r d a  
d l a  szpiclów k a t ó w  tchórzy — o n i  w y g r a j q  
p ó j d q  n a  t w ó j  pogrzeb i z u l g q  rzucą g r u d ę  
a kornik napisze  t w ó j  uładzony życiorys 

i n i e  przebaczaj  zaiste n i e  w t w o j e j  mocy 
przebaczać w i m i e n i u  tych których z d t a d z o n o  o świc ie  

strzeż się j e d n a k  dumy n iepotrzebnej  
o g l ą d a j  w lustrze s w q  błazeńską twarz  
p o w t a r z a j :  zostałem p o w o ł a n y  — czyż n i e  było lepszych 

strzeż się oschłości serca k o c h a j  źródło z a r a n n e  
p t a k a  o n i e z n a n y m  i m i e n i u  d ą b  z imowy 
świat ło  n a  murze splendor  n i e b a  
o n e  n i e  potrzebują t w e g o  c iepłego o d d e c h u  
są p o  t o  a b y  m ó w i ć :  n ikt  c i ę  n i e  pocieszy 

c z u w a j  — kiedy świat ło  n a  g ó r a c h  d a j e  z n a k  — w s t a ń  i idź 
d o p ó k i  krew o b r a c a  w piersi  t w o j ą  c iemną g w i a z d ę  

p o w t a r z a j  stare zak lęc ia  ludzkości  b a j k i  i legendy 
b o  t a k  zdobędziesz d o b r o  którego n i e  zdobędziesz 
p o w t a r z a j  w i e l k i e  słowa p o w t a r z a j  j e  z u p o r e m  
j a k  c i  co  szl i  przez pustynię i g i n ę l i  w p iasku  

a nagrodzą c i ę  z a  t o  tym c o  m a j ą  p o d  ręką 
chłostą śmiechu zabójstwem n a  śmietniku 

idź b o  t a k  będziesz przyjęty d o  g r o n a  z imnych czaszek 
d o  g r o n a  t w o i c h  p r z o d k ó w :  G i l g a m e s z a  H e k t o r a  R o l a n d a  
obrońców królestwa bez kreśl i  i miasta  popiołów 
B ą d ź  wierny Idź. 

mm z tygodnia na tydzień 
W ostatnich dniach  w W a r s z a ­

w i e  p o j a w i ł y  s i ę  p l a k a t y  s z k a ­
l u j ą c e  m .  in.  K .  Małcużyńskiego 
i St.  B r a t k o w s k i e g o ,  f i r m o w a n e  
przez NSZZ „Sol idarność"  Re­
gion Mazowsze. J e s t  t o  bezczel­
n a  p r o w o k a c j a  n o w e g o  t y p u ,  k t ó ­
r e j  a u t o r ó w  r o z p o z n a j e m y  m i m o  
b r a k u  p r a w d z i w e g o  podpisu n a  
p lakatach.  

W czasie godzinnego s t r a j k u  w 
zakładach im.  R. L u k s e m b u r g  
w W a r s z a w i e  p r z e b y w a ł  Lech 
Wałęsa.  Stwierdził  on, ż e  t a k i  
s t r a j k  z a p l a n o w a n o  po r a z  ostat­
ni. Zmiana f o r m y  protes tu  po­
l e g a ć  m a  na  p r o k l a m o w a n i u  
s t r a j k u  czynnego,  w w y n i k u  k t ó ­
r e g o  t o w a r y  w y p r o d u k o w a n e  w 
czasie t r w a n i a  " s t r a j k u  będą roz­
dzielane poza d y s t r y b u c j ą  pań­
s t w o w ą .  

27.10. bm.  na  n a d z w y c z a j n y m  
posiedzeniu NSZZ RI „Solidar­
n o ś ć "  ' s k r y t y k o w a n o  r z ą d o w y  
p r o j e k t  w y m i a n y  t o w a r o w e j .  J e ­
g o  w p r o w a d z e n i e  skłóciłoby w i e ś  
i spotęgowało antychłopskie  na­
s t r o j e .  W r z ą d o w y m  p r o j e k c i e  
nie  b r a k  a b s u r d ó w  — n p .  prze­
w i d u j e  s ię  dla  w s i  t o w a r y  k o n ­
s u m p c y j n e  trwałego- u ż y t k u  
(meble, t v  itp) za 9,5 mld .  zł, a 
na  ś r o d k i  p r o d u k c j i  r o l n e j  za 
1,6 m l d  zł. 

* * • 

W Drzonkowie  k .  Zie lone j  Gó­
r y  zakończyło s i ę  k o l e j n e  posie­
dzenie Sieci w i o d ą c y c h  zakła­
d ó w  p r a c y  z t e r e n u  całego k r a ­
j u .  W czasie d y s k u s j i  odrzuco­
no w całości p r o j e k t y  u s t a w  o 
f i n a n s o w a n i u  przeds iębiors tw,  
p l a n o w a n i u  i p r o p o n o w a n e  przez 
rząd z a s a d y  h a n d l u  zagraniczne­
go, j a k  też  p r o j e k t  rozdzielnic­
t w a  w okres ie  w d r a ż a n i a  r e f o r ­
m y  gospodarcze j .  

Sieć uznała, ż e  u s t a w a  o p la­
n o w a n i u  może b y ć  d y s k u t o w a n a  
t y l k o  łącznie z propozyc ją  r e ­
f o r m y  S e j m u  i Rad Narodowych.  
W y p r a c o w a n o  w s t ę p n i e  p r o j e k t  
o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  do Rad Na­
rodowych.  

28.10.81. r .  o g ó l n o p o l s k i  s t r a j k  
ost rzegawczy .  

W W a r s z a w i e  s t r a j k o w a ł a  ol­
b r z y m i a  większość  załóg. W h u ­
cie „ W a r s z a w a "  podczas  s t r a j k u  
odbyło s ię  s p o t k a n i e  400 de lega­
t ó w  r e p r e z e n t u j ą c y c h  całą zało­

gę.  Zebranie  t r a n s m i t o w a n e  było 
przez zakładowy  radiowęzeł.  Pod­
czas zebrania  przewodniczący  KZ 
ogłosił s w o j ą  d e c y z j ę  o w y s t ą ­
pieniu z PZPR. Delegaci  n a  
znak  solidarności  z zakładami 
Ż y r a r d o w a  ogłosili przedłużenie 
gotowości  s t r a j k o w e j .  

W ZWUT w s t r a j k u  wzięło u -
dział SC/o załogi (członkowie „So­
l i d a r n o ś c i "  s tanowią  75%). S t r a j k  
poparła zakładowa o r g a n i z a c j a  
ZSMP. W central i  kolportażu RSW 
„Prasa-Książka-Ruch"  wstrzymało 
s ię  od p r a c y  100"/o p r a c o w n i k ó w ,  
w t y m  t a k ż e  członkowie związ­
k ó w  b r a n ż o w y c h .  W PLL — LOT 
pomimo ł a m i s t r a j k o w e j  u c h w a ł y  
NSZZ p r a c o w n i k ó w  lo tn ic twa  c y ­
w i l n e g o  s t r a j k o w a ł o  o k .  3 t y s .  
osób. W t y m  czasie n i e  mógł s ię  
poruszać  a n i  b y ć  obsługiwany 
żaden c y w i l n y  s t a t e k  powie­
t r z n y .  

* * * 

W Regionie Gdańskim a k c j a  
s t r a j k o w a  przebiegała bez  za­
kłóceń. Wyłączone na  m o c y  in­
s t r u k c j i  K K  służby i załogi m a ­
ni fes towały  s w o j e  poparcie  d la  
s t r a j k u  przez nałożenie opasek  
1 o f l a g o w a n i e .  

W Regionie Łódzkim s t r a j k o w a ­
ło ok.  99°/o załóg. W godzinach 
o d  12 d o  13 nastąpił  s p a d e k  po-
bor.u energ i i  o 111 m e g a w a t ó w ,  
co ś w i a d c z y  o powszechności  a k ­
c j i  p r o t e s t a c y j n e j .  

* * * 

Z nadchodzących i n f o r m a c j i  
w y n i k a ,  ż e  s t r a j k  os t rzegawczy  
przebiegał w całej  Polsce s p o k o j ­
n i e  i bez incydentów,  p r z y  peł­
n y m  poparciu  z e  s t r o n y  załóg. 
W w i e l u  zakładach a k c j ę  popar­
ły z w i ą z k i  b r a n ż o w e  i i n n e  OR­
GANIZACJE. W n i e k t ó r y c h  z a k ­
ładach p r z e b y w a l i  członkowie 
K K ,  p r a w i e  wszędzie  o d b y w a ł y  
s ię  zebrania  załóg w czasie k t ó ­
r y c h  prowadzono d y s k u s j e  o s y ­
t u a c j i  w k r a j u .  

B i u l e t y n  i n f o r m a c y j n y  „Soli­
d a r n o ś c i "  Ziemi P u ł a w s k i e j  za­
mieścił w y k a z  r e p r e s j o n o w a n y c h  
r e d a k c j i  z w i ą z k o w y c h :  

1. R e d a k c j e  p o s i a d a j ą c e  a k t y  o-
skarżenia .  

Piła — d w ó c h  członków r e d a k ­
c j i  posiada a k t y  oskarżenia  do­
t y c z ą c e  s t a r e g o  d e k r e t u  o cen­
zurze.  

P u ł a w y  — s p r a w a  s k i e r o w a n a  
do s ą d u .  Cała r e d a k c j a  (7 osób) 
oskarżona z p a r a g r a f ó w  270, 271, 
173, 283 K k .  

K a t o w i c e  — „Wolny  Związko­
w i e c "  — r e d a k t o r  naczelny J .  
Cieślicki 233 K k  [ — ]  [Art.  
2 p k t .  3 U s t a w y  o Kontrol i  P u ­
b l i k a c j i  i Widowisk] .  

Robotnik  Szczeciński  — 2 oso-
b y ,  a k t  oskarżenia  za  w y d a w a ­
nie  poza cenzurą.  

Chełm — 6 osób, oskarżenie  z 
p a r a g r a f ó w  270, 271 K k  i w y d a ­
w a n i e  poza cenzurą (p lakaty  o 
głodzie). 

S k i e r n i e w i c e  — A .  Przytuła  
red.  b i u l e t y n u  zakładowego,  9.09 
b r .  odbyła s i ę  p ie rwsza  rozpra­
w a  o zniesławienie członka 
PZPR. 

K r a ś n i k  F a b r y c z n y  — s p r a w a  
s k i e r o w a n a  do s ą d u .  

2. P i sma,  w s t o s u n k u  do k t ó ­
r y c h  a k t u a l n i e  toczy  s ię  śledz­
t w o .  

Łódź — „Solidarność z Gdań­
s k i e m "  — dotyczy  w y d r u k o w a ­
nia opinii  ludzi  z w i e d z a j ą c y c h  
w y s t a w ę  poświęconą w y d a r z e ­
niom 56, 68, 70 r .  

Krosno  — w s p r a w i e  u l o t e k  
poświęconych w y d a r z e n i o m  w 
Bydgoszczy  w m a r c u  81 r .  

Słupsk — ś ledztwo na  wniosek  
[ ] [Art.  2 p k t .  3 U s t a w y  
o Kontroli  P u b l i k a c j i  i Widowisk]  
o d r u k  d o k u m e n t ó w  z I t u r y  
Z jazdu  (§ 133 Kk).  

„Wiadomości  T a r n o w s k i e "  — 
ś ledztwo za w y d a w a n i e  poza cen­
zurą — 2 członków r e d a k c j i .  

Wałbrzych — t r w a  postępowa­
n i e  p r o k u r a t o r s k i e  (§ 133 Kk).  

3. P i sma  w s t o s u n k u  d o  k t ó ­
r y c h  toczy  s ię  a k t u a l n i e  postę­
p o w a n i e  w y j a ś n i a j ą c e :  

„Solidarność Je lenia  G ó r a "  
„Tygodnik  So l idarność"  
B i u l e t y n  I n f o r m a c y j n y  w Kutnie .  
B i u l e t y n  w S k a r ż y s k u  Kamien­
n e j .  

4. P i sma  k t ó r y m  s ię  uniemożli­
w i a  d r u k  l u b  narzuca  cenzurę:  

„Niezależne Słowo" — Wałbrzych 
„Odrodzenie"  — Je lenia  Góra 
„Solidarność J a s t r z ę b i e "  
„Solidarność Ziemi S i e r a d z k i e j " .  

P r z y  NSZZ „Sol idarność"  Re­
gion Mazowsze powołano 3 s i e r p  
nia Społeczny Komitet  B u d o w y  
Pomnika  O f i a r  K a t y n i a .  Po w i e ­
lu rozmowach w Urzędzie stołe­
cznym mias ta  W a r s z a w y  Komitet  
uzyskał  o f i c j a l n ą  zgodę na  bu­
d o w ę  pomnika  i l o k a l i z a c j ę  na 
P o w ą z k a c h .  

* * * 

Przewodniczący P a ń s t w o w e j  Ko-
/ni s j i  Cen — Z. Kras ińsk i  zapro­
sił na  2 l i s topada b r .  przedsta­
wiciel i  naszego Z w i ą z k u  w celu 
k o n s u l t a c j i  n o w y c h  cen p a l i w  o-
r a z  a lkoholu,  m a j ą c y c h  w e j ś ć  w 
życie  w p i e r w s z e j  dekadzie  l i­
s topada 1981 r.  
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cd. ze  s t r .  1 
P - l  tłocznia. N a j b a r d z i e j  

„decybelna '  n i t k a  procesu 
technologicznego. O s e n s ' e  
s t r a j k u  p r a c o w n i c y  m ó w i ą :  
„. . .sol idaryzujemy s i ę  z inny­
m i .  Na „ w y j ś c i e "  tego s t r a j ­
k u  m u s i  b y ć  powołanie k o m i  
s j i  kontrol i  ds.  d y s t r y b u c j i  
żywności .  Z a r o b k i  skoczyły o 
100—400 zł a ceny o 100—200 
proc. „przychodzimy głodne i 
odchodzimy głodne... r ą b a n k a  
k o s z t u j e  200 zł p l u s  z n a j o m o ś  
ci, gdzie  t u  sens  pracy...  u j e d  
nolicić s y s t e m  r e g l a m e n t a c j i  

GOTOWOŚĆ 
STRAJKOWA 

trzeba...  g a r b a r n i a  dostała 
k i l k a s e t  p a r  b u t ó w  z „ A l k i " ,  
b o  są w j e d n y m  pionie.  Mogą 
s ię  w y m i e n i a ć .  Co m y  może­
m y  d a ć  i n n y m ?  (pp. Zwol iń­
s k a ,  Piet ras ,  K r ę t ,  Borowski) .  

P-4 w y d z i a ł  podzespołów 
m e g n e t o f o n o w y c h .  „...produku 
j e m y  płytki  do m a g n e t o f o ­
n ó w ,  g d z i e  k u p i ć  m a g n e t o ­
fon... może  jeszcze jeden 
s t r a j k  coś przyniesie. . .  chole 
r a  bierze,  g d y  n a  cały Bia­
łogard dz iennie  idzie  300 k g  
mięsa .  [ ]. [Art.  2 
p k t .  3 U s t a w y  o Kontrol i  
P u b l i k a c j i  i W i d o w i s k ] .  J a  
nie  w i e m  co oni z n a m i  ro­
bią.. ."  W t y m  momencie  m u  
snąłem s p y t a ć  o t ę  k a t e g o r i ę  
„ONI" bo  j e s t  ona. t y p o w a  
dla  i n t e r p r e t a c j i  k r y z y s u .  
Z a w s z e  p o j a w i a j ą  s ię  jacy^: 
„ONI" — trzeci.  P.  T a i d a  P i l a r  
s k a  o d p o w i a d a  i d e n t y f i k u j ą c  
„onych".  „...jak to kto?... 
rząd". . .  leży  w s z y s t k o ,  s a m i  
s t o j ą c  w k o l e j c e  s k ł a d a m y  
s ię  p o  pięć b lach  n a  t r a n s ­
port,  b o  i tego b r a k u j e ,  t y c h  
s iedemnaśc ie  osób, k tó :e  s ię  
w t e d y  złożyło miało g w a r a n ­
c ję ,  ż e  dos tanie  b u t y ,  b o  po­
n i e k ą d  w y n a j ę l i  transport. . .  
MO p o w i n n a  rozpędzać k o l e j ­
k i  gdz ie  c i ą g l e  ci s a m i  s t o j ą  
w godzinach pracy...  Z a p y t a ­
na  o doraźne  rozwiązanie ,  to 
n a  ju t ro ,  k t ó r e  s t r a j k  p o w i ­

n i e n  przynieść  p o w i a d a j ą  (p  
Ta ida)  — k o s t k a  s m a l c u  niech 
b y  panie...! 

Z b i g n i e w  O s t r o w s k i  

KOŁOBRZEG 
Do s t r a j k u  o s t r z e g a w c z e g o  

przys tąpiła  w i ę k s z o ś ć  zakła­
d ó w  p r a c y .  Te, k t ó r e  ze  w z g l ę  
d u  na  c h a r a k t e r  s w o j e j  pro­
d u k c j i  były  ze  s t r a j k u  w y ­
łączone (tzn. p r o d u k u j ą c e  
żywność),  m a n i f e s t o w a ł y  s w o ­
j e  poparcie  przez  w y w i e s z e ­
nie filag. S k l e p y  i małe zakła­
d y  w większośc i  nie  były  o f l a  
g o w a n e .  S k ą d i n ą d  w i e m y ,  że  
g r u p y  o p e r a c y j n e  wypełniały  
powierzone  i m  zadania  
przeprowadzono r o z m o w y  te­
le foniczne z d y r e k t o r a m i  za­
kładów s u g e r u j ą c  im, b y  nie  
pozwala l i  na w y w i e s z a n i e  
f l a g .  

W porcie kołobrzeskim o -
prócz f l a g  t r a n s p a r e n t  d e k l a ­
r u j ą c y  poparcie  d la  a k c j i  
ogólnopolskie j .  Tylik-o p o p a r ­
cie, b o  w porcie  s t r a j k u  pro­
w a d z i ć  n i e  m o ż n a  z t e j  p r o ­
s t e j  przyczyny,  że r o b o t y  i t a k  
nie  m a  — stoi w porcie  t y l k o  
j e d e n  s t a t e k  — „Ruciane".  

W „ELWIE"  gdz ie  w i ę k ­
szość załogi s tanowią  kobiety,  
a k c j a  p r o t e s t a c y j n a  t r w a  j u ż  
o d  p o c z ą t k u  października .  O 
godzinie d w u n a s t e j  rozpoczę­
cie s t r a j k u  obwieściła  s y r e ­
na  zakładowa w t ó r u j ą c  dzwo­
nom z pobl i skiego kcścioła. 
Na o d b y t y m  podczas s t r a j k u  
zebraniu  załogi z a d e c y d o w a ­
no o t y m ,  b y  lokalną  a k c j ę  
p r o t e s t a c y j n ą  (pisa l i śmy o< j e j  
przeb iegu  w n u m e r z e  po­
przednim), p o d p o r z ą d k o w a ć  
a k c j i  r e g i o n a l n e j .  P r z y p o m ­
n i j m y ,  że załoga w zdecydo­
w a n e j  s w o j e j  większośc i  była 
za s t r a j k i e m  .kroczącym, któ­
r e g o  p i e r w s z y  e t a p  przypadał  
n a  28 ubm., a od 30 ubm.  miał 
zacząć s ię  s t r a j k  w ł a ś c i w y .  
Po zapoznaniu s ię  ze s tano­
w i s k i e m  K o m i s j i  K r a j o w e j .  
Z a r z ą d u  . Regionu i z in for­
m a c j a m i  ze  spotkania  R K S  
z w o j e w o d ą  k o s z a l i ń s k i m  za­
kończonego n a  k r ó t k o  przed  

s t r a j k i e m ,  zdecydowano s ię  n a  
zawieszenie  s t r a j k u  kroczące­
go. W y n e g o c j o w a n i e  postula­
t ó w  załoga „ E L W Y "  p o w i e ­
rzyła w t e n  sposób R K S ,  
k t ó r y  między  2 a 6 l i s topada  
br .  p o d e j m i e  r o z m o w y  z 
przeds tawic ie lami  w ł a d z  m i ­
nis ter ia lnych.  W t e n  sposób 
odpowiedzialność za w y n i k i  
n e g o c j a c j i  s p a d a  na R K S .  W 
w y p a d k u  n i e z a d o w a l a j ą c e g o  
ich rezul ta tu  w i a r y g o d n o ś ć  
w ł a d z  z w i ą z k o w y c h  zostanie 
podważona.  

K O S Z A L I N  

K o s  z ą l  ińsk i  e p r zedsiębior  -
s t w a  i zakłady p r a c y  w w i ę ­
kszości  przys tąp iły  do s t r a j k u .  
Były  j e d n a k  i takie,  k t ó r e  
ograniczyły  s ię  d o  so l idaryzo­
w a n i a ,  j a k  r ó w n i e ż  i takie,  
k t ó r e  nie poparły s t r a j k u .  

S t r a j k o w a ł y  m .  in. nas tę­
p u j ą c e  zakłady:  Kazel ,  Uni-
tra-Unima,  T r a n s b u d ,  W P K M ,  
Prcmor,  WSInż.  ZETO, B i u r o  
P r o j e k t ó w  B u d o w n i c t w a  W i e j  

skiego,  KPRI,  A g r o m a ,  Zakład 
Narzędzi  S k r a w a j ą c y c h  „Vis" .  
W o j e w ó d z k a  Spółdz iel ni a 
Ogrodniczo-Pszczelarsk  a, 
PBIBK,  N a r o d o w y  B a n k  Pol­
sk i  — II Oddział M i e j s k i  
R S W  P r a s a  K s i ą ż k a  „Ruch",  
Fi lharmonia,  B i u r o  W y s t a w  
A r t y s t y c z n y c h  itd. 

T y m  r a z e m  było znacznie 
w i ę c e j  a k c j i  sol idarnościo­
w y c h  p o l e g a j ą c y c h  na nłe 
p r z e r y w a n i u  p r a c y  a j e d y n i e  
o f l a g o w a n i u  b u d y n k ó w .  Moż­
na  tu  W3 rmienić nip.: Oddział 
T o w a r o w o - O s o b o w y  P K S ,  K o ­
szal iński  Ośrodek  N a u k o w o -
-Badawczy,  Bałtycki  T e a t r  
Dramatyczny,  O k r ę g o w ą  Spół­
dzielnię  Mleczarską,  W o j e ­
w ó d z k ą  Spółdzielnię P r a c y ,  
Oddział Zaopatrzenia  PKS,  
W o j e w ó d z k i  Urząd Te lekomu 
n i k a c j i .  

Nie s t r a j k o w a ł y ,  j a k  r ó w ­
nież nie  poparły a k c j i  soli­
d a r y z u j ą c e j :  W o j e w ó d z k i  
Z w i ą z e k  Spółdzielni Mle­
c z a r s k i e j ,  W o j e w ó d z k a  Spół­
dzielnia I n w a l i d ó w  Usług 

m 
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WIDZIANE Z REDAKCJI 
Decyzje ostatniego posiedzenia Zarządu Regionalnego przyspieszyły bieg wydarzeń. 

Nie załatwione dotychczas sprawy załóg zakładów pracy będą jeszcze raz przedmio 
tem negocjacji z władzami. Nadzieja, że irozwiążą one nabrzmiałe od lat problemy 
"okazać się może płonną. Podobnie być może z nadzieją, że gotowość strajkowa po 
raz cstatni będzie bodźcem dla władz do podjęcia rzeczowych rozmów. Zdecydo­
wana większość ze zgłoszonych władzom problemów dawno powinna być przedmio­
tem zainteresowania historyków. Praktyka naszego życia (politycznego wskazuje, 
że działania aparatu władzy — jeśli Występują — muszą być wymuszane. Sy­
tuacja %a jest częścią obiektywnych procesów, zachodzących (w aparacie władzy. 
Administracja jest dzisiaj rozbita. Centralistyczny sposób sprawowania władzy roz­
pada się z dnia na dzień. Na jego miejsce nie pojawił się jeszcze chociażby zalążek 
nowego, charakterystycznego 'dla demokratycznych państw systemu służby społecz­
nej. W próżni tworzonej przez rozpad starego systemu jest dużo miejsca na bez­
myślność, lekceważenie ludzi, asekurację, dyktat nowych lub starych grup intere­
sów. Jest też miejsce na inicjatywę, mądrość, zaangażowanie 1— jednak nie wszyst­
kich przedstawicieli władzy na to stać. 

Sposób sprawowania władzy wymaga ogólnospołecznej (regulacji. Propozycje za­
warte iw programie „Solidarności" {Samorządna Rzeczpospolita) stanowią sensowną 
propozycję do rozpoczęcia tego zadania. Potrzeby dnia wymagają od władz „Soli­
darności" poczynań wyprzedzających ustawowe regulacje i tworzących warunki 
prospołecznego działania władzy. Dotychczas czyniliśmy to odpowiadając na opie­
szałość czy złą wolę strajkiem. Dzisiaj mamy dwa wyjścia: 1) negocjacje z wła­
dzami, z przyjęciem (zasady, (że liczą się argumenty i społeczne poparcie; 2) pro­
klamowanie strajku czynnego, podczas którego jedynym zadaniem władz będzie 
stanie w kolejkach p o  żywność. 

Przyjmując (wyjście pierwsze — prawdę mówiąc już je przyjęliśmy (nieszczęsne 
wspólne oświadczenie RKS i wojewody) musimy zdać sobie sprawę z tego, "ze 
naszą podstawową bronią jest siła argumentacji. Wymaga to od |działaczy stałego 
kontaktu z ekspertami, doradcami, przedstawicielami środowisk naukowych. To 
czy stać koszalińską „Solidarność" na stosowanie tej taktyki okaże się po nego­
cjacjach z wojewodą koszalińskim. Na odpowiedź w tej sprawie poczekać musi­
my do posiedzenia Zarządu Regionalnego, podczas którego odbywać i się będzie raty­
fikacja wyników negocjacji. Gdy numer fen trafi do czytelników, negocjacje w 
grupach problemowych będą już trwały. Nie otrzymaliśmy — mimo starań — od 
Regionalnego Komitetu Strajkowego pełnej dokumentacji działań grup negocja­
cyjnych. Powiedzieć możemy tylko tyle, że grup tych jest siedem i że zajmują się na­
stępującymi problemami: 1) Wyżywienie i przetrwanie zimy (zaopatrzenie ludności 
w żywność i inne artykuły, działania niezbędne do przetrwania zimy), 2) Zdrowie 
(przekazanie domu kombatanta budowanego w Koszalinie na potrzeby Szpitala 
Wojewódzkiego, co powinno zwiększyć liczbę łóżek szpitalnych o 300 miejsc, roz­
patrzenie (możliwości przekazania domu wypoczynkowego KW PZPR w Mielnie 
na potrzeby Oddziału Pediatrycznego Szpitala Wojewódzkiego, przekazanie Sana­
torium „Bałtyk" (własność byłej CRZZ) na sanatorium 'dla dzieci), 3) Oświata 
(przejęcie •przez Kuratorium opieki nad przedszkolami państwowych gospodarstw 
rolnych, natychmiastowe rozwiązanie problemów szkolnictwa specjalnego, przy­
spieszenie remontów szkół, 4) Mieszkania (poprawa sytuacji mieszkaniowej poprzez 
zagospodarowanie pustostanów, 5) Problemy branżowe (uregulowanie płac w zakła­
dach przemysłu maszynowego, zmiana sposobu naliczania zasiłku chorobowego, 
regulacja płac w tych zakładach, które nie otrzymały jeszcze tzw. ,,wzłęsówki"), 
6) Rolnictwo uspołecznione (pełne pokrycie kartek na mięso dla pracowników gospo­
darstw rolnych, zrealizowanie zapotrzebowania PGR na ubrania robocze i środ­
ki czystości, wypłaty irekompensat dla załóg PGR z budżetu państwa, a nie ze 

, środków eksploatacyjnych przedsiębiorstw), 7) Związkowa Komisja Kontroli Społecz­
nej (uzyskanie tuprawnień do kontroli produkcji i dystrybucji żywności i innych, 
niezbędnych do życia artykułów. (WR) 

Odzieżowo,-Dziewiarska „Pro-
det",  Zarząd  Obrotu  T o w a r o ­
w e g o  W o j .  Z a r z ą d u  Spółdziel­
ni Mleczarskie j ,  M i e j s k i  Ośro­
d e k  K u l t u r y  i inne.  

W k i l k u  zakładach o d b y w a  
ły s ię  zebrania  pracownicze  
ogólne i n a r a d y  

Przed z a p o w i a d a n y m  s t r a j ­
k i e m  u d a l i ś m y  s ię  na k r ó t k i  
r e k o n e s a n s  p o  zakładach.  W 
P r ze d s ięlb i o r s t w i e  K o m u n i k a ­
c j i  S a m o c h o d o w e j  n i e  z a s t a ­
l i ś m y  k o m i s j i  zakładowe j ,  
n iezbędnych i n f o r m a c j i  udzie­
lili członkowie „Solidarności" .  
W p r a w d z i e  b u d y n e k  został 
o f l a g o w a n y  a l e  r o z m ó w c y  b y ­
l i  w y r a ź n i e  z i r y t o w a n i ,  p a ­
dały i t a k i e  zdania :  „W w a ż ­
nych s p r a w a c h  mogą  b y ć  s t r a j  
ki ,  a l e  m e  z b y l e  p o w o d u  i n ie  
b e z  p r z e r w y " .  „Nie m a m y  nic 
przec iw  Z w i ą z k o w i ,  a l e  t e r a z  
k a ż d y  reg ion  rządzi  z osob­
n a " ,  „Trzeba w r e s z c i e  w z i ą ć  
s ię  za uczciwą pracę" ,  „Wałę­
sa  może sobie popierać  s t r a j k ,  
b o  widocznie  m a  co j e ś ć " .  
„Kto j e s t  leniem, t e n  z a w s z e  
z n a j d z i e  pretekst ,  a b y  nie  
p r a c o w a ć " .  

Natomiast  zupełnie inną s y ­
t u a c j ę  z a s t a l i ś m y  w W o j e -
w ó d  zk  im P r z e d s  ięibio r s t w i  e 
K o m u n i k a c j i  M i e j s k i e j .  Dzień 
w c z e ś n i e j  odbyło s ię  z e b r a ­
nie, na  k t ó r y m  p o p a r t o  jedno­
głośnie d e c y z j ę  K r a j o w e j  Ko­
m i s j i  NSZZ „Solidarność".  
A k c j ę  s t r a j k o w ą  p r z y g o t o w y ­
w a l i  członkowie Komite tu  
S t r a j k o w e g o :  E u g e n i u s z  Ma­
t u s z a k  — przewodniczący,  
E u g e n i u s z  D r a n i k o w s k i  i J a n  
Bachleda.  

Na p a r ę  m i n u t  przed  d w u ­
nastą  w s z y s t k i e  czerwone  a u t o  
b u s y  z jechały  do za jezdni,  
oprócz  „ jedynki " ,  „piątk i" ,  
„siódemki",  i „dziewiątk i" ,  
k t ó r e  w czasie t e j  godziny  
zat rzymały  s ię  na k o ń c o w y m  
p r z y s t a n k u  Unieścia,  Nowych  
Bielic, S i a n o w a  i Ś w i e s z y n a .  
P u n k t u a l n i e  o godzinie  12.00 
załoga w p r z y t ł a c z a j ą c e j  w i ę  
kszości  skupiona  w „Solidar­
ności"  zebrała s ię  w świe t l i ­
cy.  E u g e n i u s z  Matuszak  po-

Różnych, Spółdzielnia P r a c y  
n o w n i e  odczytał t e k s t  u c h w a ­
ły o r a z  przedstawił  a k t u a l n ą  
s y t u a c j ę  w k r a j u .  Następnie  
w y w i ą z a ł a  s ię  d y s k u s j a .  Obok  
t e m a t ó w  n i e z w y k l e  p o w a ż ­
nych, poruszano t a k ż e  d r o b ­
nie jsze,  pak np.  sza le jącą  c s t a t  
n io .„c ichą"  p o d w y ż k ę  cen  a r ­
t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i o w y c h .  

Na pytanie,  czy s t r a j k  coś 
da, p a d a  odpowiedź:  — „in­
nego w y j ś c i a  n i e  m a ,  j a k  bę­
dz iemy ich słuchać i nie  b ę ­
dz iemy s t r a j k o w a ć ,  to d a l e j  
będzie  j a k  było dotychczas,  
t y l k o  g r a j ą  n a  zwłokę".  Na 
k o l e j n e  p y t a n i e .  „Co zrobić  
jeś l i  s t r a j k  nic  nie  da, sły­
s z y m y :  — „Trzeba będzie  da­
l e j  s t r a j k o w a ć " ,  „ S t r a j k i  w y ­
n i k a j ą  z tego, że  n ie  m a m y  
z a u f a n i a  d o  r z ą d u " ,  „Przez 
trzydzieści  p a r ę  l a t  u f a l i ś m y ,  
u f a l i ś m y ,  w i ę c  j a k  długo moż­
na?" ,  „Oni dibają t y l k o  o s w o  
j e  krzesła  i f o t e l e " ,  „Part ia  
n i e  chce dopuścić  Z w i ą z k u  
do kontrol i ,  b o  boi się, że zo­
staną w y k r y t e  ich błędy".  

W TRANSBUDZIE s t r a j k  
przebiegał w podobny spo­
sób, ponadto puszczano n a ­
g r a n e  na t a ś m ę  piosenki  z 
F e s t i w a l u  Pieśni  P r a w d z i w e j  
w Gdańsku,  o d c z y t y w a n o  cie­
k a w s z e  mater iały  z p r a s y  
z w i ą z k o w e j  o r a z  — j a k  w s z ę ­
dzie — d y s k u t o w a n o .  

Odwiedz i l i śmy  r ó w n i e ż  UNI 
TRA-UNIMĘ: k i e r o w n i k  pro-
totypowni  na  pytanie,  co on  
na to, że cały j e g o  dział stoi, 
powiada,  że s a m  j e s t  człon­
k i e m  „Solidarności"  i sol ida­
r n i e  r ó w n i e ż  s t r a j k u j e .  Przed­
tem oczywiśc ie  było w dzia le  
głosowanie,  sześć osób  w y p o ­
wiedziało s i ę  przeciwko,  r e s z ­
ta  za, no i s t r a j k u j ą .  Na p y ­
tanie,  czy miał polecenie p r z e  
ciwdziałania s t r a j k o w i ,  m ó w i ,  
że nie, k a z a n o  j e d y n i e  zrobić 
l i s tę  s t r a j k u j ą c y c h ,  a l e  w su­
mie  nie  m u s i  tego • czynić, 
g d y ż  s t r a j k u j ą  w s z y s c y .  

W dziale mechanicznym w 
r o z g w a r z e  d y s k u s j i  słychać:  — 
„ S t r a j k  k r a j o w y  popieramy,  
a l e  nad  reg iona lnymi  j u ż  b y ś ­
m y  s i ę  zas tanowi l i " ,  „Znamy 
postulaty,  część z nich j e s t  
słuszna, a część sprzed r o k u " ,  
„Chcemy a b y  s z y b k o  s ię  do­
gadal i ,  bo' nie  c h c e m y  s t r a j ­
k o w a ć " ,  „I Salomon nie w l e ­
j e  z p u s t e g o  w próżne" .  

P y t a m y ,  czy są pewni ,  że  
r z ą d  rzeczywiśc ie  n ie  m a  z 
czego dać, s łyszymy:  — „Je­
s tem p e w i e n " ,  „Kto wie ,  mo­
że m a j ą ,  a l e  k t o  to s p r a w ­
dzi", „Gdzie był r z ą d ,  j a k  tu-
czarnia  w PGR pękała w 
szwach,  a m i e l i  z a k a z  sprze­
d a w a n i a  t u c z n i k ó w ? " .  

N a  s a k r a m e n t a l n e  pytanie,  
czy wiedzą,  o co j e s t  ten 
s t r a j k ,  odpowiedzi  p a d a j ą  róż­
ne:  ,,Mówili, że s t r a j k o w a ć ,  
to s t r a j k u j ę " ,  „Postulaty  są 
przed  b r a m ą ,  to są pos tu la ty  
k a ż d e g o  p r a c o w n i k a ,  każdego  
P o l a k a " ,  „ S t r a j k  p o w i n i e n  l u ­
dziom p r z y  s terze  o t w o r z y ć  
oczy, że  n ie  j e s t  to s p r a w a  
k i l k u  ludzi  z K r a j o w e j  Ko­
m i s j i ,  a l e  n a r o d u " .  

Z w r ó c i l i ś m y  s i ę  r ó w n i e ż  o 
opinię  do członka K Z  PZPR 
i jednocześnie członka „Soli­
d a r n o ś c i "  B. Grunta,  k t ó r y  
powiedział:  — „Moje osobis te  
s t a n o w i s k o  znalazło odbicie  w 
a p e l u  K Z  PZPR. Rozumiem 
i popieram m o t y w y  protestu.  
P r a c u j e m y  w s p ó l n i e  i ż y j e m y  
w t y c h  s a m y c h  w a r u n k a c h .  
U w a ż a m  za szczególnie słusz­
n y  pos tu la t  s z e r o k o  rozumia­
n e j  kontrol i  społecznej.  A l e  
s t r a j k ,  m o i m  zdaniem, nie  
j e s t  d o b r y m  sposobem popra­
w y  w a r u n k ó w  życia.  Człon-, 
k o w i e  w s z y s t k i c h  o r g a n i z a c j i  
społecznych i pol i tycznych,  
p o w i n n i  zmusić  s w o j e  k i e ­
r o w n i c t w a ,  b y  działały d l a  
d o b r a  społeczeństwa i w y m ó c  
n a  nich chęć do porozumie­
nia.  O c z y w i ś c i e  n ie  m a  p e w ­
ności, ż e  t a k a  m e t o d a  może 
b y ć  skuteczna  i r e a l n a  a l e  
z d e c y d o w a n e  s t a n o w i s k o  
członków powinno do t e g o  
doprowadzić .  

P o  s t r a j k u  s p o t k a l i ś m y  n a  
hal i  d y r e k t o r a  technicznego. 
Na pytanie ,  co robił mię­
d z y  12,00—1)3.00 poinformował,  
że rozmawiał  z r o b o t n i k a m i  
na  t e m a t y  ekonomiczne i po­
l i tyczne.  
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równorzędnych eleimemtów te­
go Frontu,  na r ó w n i  z innymi  
z w i ą z k a m i  zawodowymi,  orga­
nizac jami  młodzieżowymi.  W 
skład FPN miel i  wchodzić  t a k  
że przeds tawic ie le  kościoła, co 
j e s t  mało prawdopodobne,  bo  
przecież P r y m a s  odrzucił k o n  
cepc ję  angażowania,  s ię  kośeio  
ła w j a k i c h k o l w i e k  bezpośred 
nic  politycznych działaniach. 
T y m  b a r d z i e j  koncepc ja  t a  
j e s t  chroma, b o w i e m  oznacza, 
ż e  „Solidarność"  m a  dać  al ibi  
dla  tych, k tórzy  poino-szą bez­
pośrednią l u b  pośrednią od­
powiedzialność za t a k ą  s y t u -
c j ę  gospodarczą,  w j a k i e j  s ię  
z n a j d u j e m y .  Natomiast  nie  
k w e s t i o n u j ę ,  że j e s t  n a m  po­
trzebne  porozumienie narodo­
w e .  J e s t !  B e z  tego nie  prze­
t r w a m y  zimy.  Nie może to 
b y ć  j e d n a k  p a r a w a n ,  a le  rze­
telne porozumienie — tzn. 
współdecydowanie  poszczegól­
nych  o ś r o d k ó w  społecznych 
m u s i  b y ć  zgodne z p a r y t e t e m ,  
rzeczywis tą  siłą każdego  z 
nich. W e d l e  s t a n u  n a  dziś nie 
j e s t  to w p r a w d z i e  z w i e l u  
w z g l ę d ó w  możl iwe  — a po  czę 
ści  t a k ż e  nie  byłoby to roz­
w i ą z a n i e  n a j l e p s z e  — a l e  w 
rea ln ie  d a j ą c e j  s i ę  okreś l ić  
przyszłości t rzeba  do t e g o  dą 
żyć. 

— A obecnie — j a k  Pain so 
bie  w y o b r a ż a  t a k i  Front  Po­
rozumienia  Narodowego? 

FPN oznacza a k c e p t a c j ę  
f a k t u ,  że powołany zostanie 
r z ą d  f a c h o w c ó w ,  niezależnie 
od ich przynależności  poli­

tycznej ,  • r z ą d  w i a r y g o d n y c h  
ludzi, wyposażonych  w pełne 
k o m p e t e n c j e  i zapewnienie  po  
r o z u m i e w a j ą c y c h  s i ę  stron, że 
nie będą przeszkadzały w j e ­
go  działaniach. Byłby  t o  r z ą d  
o ściś le  okreś lonych zada­
niach.  To znaczy — umożli­
w i ć  społeczeństwu biologicz­
n e  p r z e t r w a n i e  ziimy. A t a k ż e  
— u w i a r y g o d n i ć  P o l s k ę  n a  
a r e n i e  m i ę d z y n a r o d o w e j ,  a 
w i ę c  przekonać,  że n a s t ę p u j e  
u .nas p e w n a  s tab i l i zac ja  poli­
tyczna,  b o  j e s t  to w a r u n e k  
u z y s k a n i a  dalszych k r e d y t ó w  
l u b  przesunięcia  spłat poży­
czek;  m a  to k a p i t a l n e  znacze­
nie  dla w d r a ż a n i a  r e f o r m y  go  
spodarcze j ,  b o w i e m  b e z  tego 
natychmias t  s ię  ona zawal i .  I 
wreszc ie  po t rzec ie— przygo­
t o w a ć  w y b o r y  do r a d  narodo­
w y c h  a późnie j  do S e j m u .  
Równocześnie ó w  r z ą d  p o w i ­
nien  rozpocząć w i e l k ą  k a m p a ­
nię  i n f o r m u j ą c ą  o zasadach 
r e f o r m y  gospodarcze j .  Oczy­
w i ś c i e  w c z e ś n i e j  t rzeba  b y  te  
z a s a d y  uściśl ić  i urealnić.  J e ­
śli  o m n i e  chodzi, poszedłbym 
na r e f o r m ę  daleko  idącą, tzn. 
u r u c h a m i a j ą c ą  w s z y s t k i e  mo­
ż l i w e  w danych w a r u n k a c h  
mechanizmy r y n k o w e .  
—Po' to, żeby  p r z y w r ó c i ć  r a ­
c jonalność cein? 

T a k ,  b o w i e m  j e s t  to pod­
s t a w a  j a k i c h k o l w i e k  działań 
z m i e r z a j ą c y c h  do o d n o w y  go­
spodark i .  A tego w s z y b k i m  
tempie  nie d a  s ię  .zrobić ina­
czej,  j a k  p r z e z  dopuszczenie 
p e w n y c h  żywiołowych proce­
s ó w  cenotwórczych.  Chciał­
b y m  b y ć  dobrze  zrozumiany 

•— rola  p a ń s t w a  j e s t  t u  b a r ­
dzo duża i n a w e t  w obecnych 
w a r u n k a c h  powinno ono za­
chować  pod kontrolą  ceny 
żywnośc i  i p o d s t a w o w y c h  su­
r o w c ó w .  U w a ż a m  j e d n a k  że 
p r z y w r a c a n i e  j e g o  s t e r u j ą c e j  
rol i  może n a s t ą p i ć  dopiero j a  
k o  w t ó r n y  e f e k t  uporządko­
w a n i a  r y n k u .  A p r z e z  pań­
s t w o w ą  pol i tykę  cen r y n k u  
s ię  n i e  u p o r z ą d k u j e .  Nie m a  
n a  to nadziei.  
— Skuteczność t e j  formuły  
w y m a g a  j e d n a k  w p r o w a d z e ­
nia  p e w n y c h  e lementów w o l ­
n e j  k o n k u r e n c j i .  

To p r a w d a .  Dlatego nie­
zbędne j e s t  j e d n a k o w e  trakito 
w a n i e  przeds iębiors two pań­
s t w o w y c h  i społecznych, d r o b  
n e j  wytwórczośc i  i spółdziel­
czości pracy,  a t a k ż e  zakła­
d ó w  p r y w a t n y c h .  W t e d y  i r y  
n e k  s ię  zapełni i s t a n i e  s ię  
om zarazem — j a k  b y ć  po­
w i n n o  — społecznym w e r y f i ­
k a t o r e m  p r o d u k c j i  każdego  
t o w a r u .  
— J e s t  to  p r o g r a m  długofalo­
w y .  Wcześnie  należałoby s i ę  
skoncentrować  n a  działaniach 
doraźnych,  u m o ż l i w i a j ą c y c h  
nam. w s z y s t k i m  p r z e t r w a n i e  
z imy.  

Oczywiście  obecnie j e s t  
to  n a j w a ż n i e j s z e .  Choć p r o  
b l e m  s p r o w a d z a  s ię  w zasa­
dzie do w y g o s p o d a r o w a n i a  od 
powiednich ilości w ę g l a  i ż y w  
ności, — to z a p e w n i a m  — 
można to zrobić n a  sto róż­
nych  sposobów. A l e  i t u  s k u ­
teczność r o z w i ą z a ń  zależy 
przede w s z y s t k i m  od w i a r y ­
godności władzy.  
— D z i ę k u j ę  za rozmowę.  

M A R E K  M A T U S I  A K  

P r z e d r u k  ze „Słowa Po wszech  
n e g o "  n r  212 (22.10.1981). 

Solidarność w Himalajach 
Panie  Redaktorze !  

Zgodnie z u m o w ą  przesyłam do n a s z e j  gazety  „Sier­
pień 80", k r ó t k i e  sprawozdanie  z n a s z e j  działalności gór­
s k i e j  w Great  H i m a l a y a  w Indiach. 

W y j a z d  n a s z  nastąpił  w dniiu 16.09.81 r .  o godz. 9.45 (War­
s z a w a  — M o s k w a  — Taszk ient  — Delhi) Aerofłotem. Po  
załatwieniu formalności  i r e z e r w a c j i  b i le tów k o l e j o w y c h  
uda l i śmy się  n a  północ do Jarami  i, około 1000 kim, a n a ­
stępnie autobusem  do Sr inagaru,  robiąc  ostatnie z a k u p y  
do działalności g ó r s k i e j .  W y j a z d  autobusem  do K a r g i l u  przez 
przełęcz Zojuda Pass ,  a nas tępnie  c iężarówką do mie j sco­
wości  P a d a m .  S k ą d  1.10.81 w y r u s z y l i ś m y  z k a r a w a n ą  mułów 
sz lakiem t r e k i n g o w y m  P a d a m  — Darcha z zamiarem w e j ­
ścia n a  szczyt bezimienny (około 6.000 m) i zawieszenia  
n a  jego  szczycie p r o p o r c z y k a  „Solidarności"  otrzymanego 
od Zarządu Regionu Koszalin, dla  upamiętnienia  p i e r w s z e ]  
rocznicy powstan ia  „Solidarności"  i I K r a j o w e g o  Zjazdu.  

Zadanie nasze  zostało w y k o n a n e  w dniu  6.10.81 r .  o go­
dzinie 14.10 n a  szczycie około 6000 m (dokładna w y s o k o ś ć  
n ie  j e s t  znana, p o n i e w a ż  n i e  mie l i śmy altimetiru), wzno­
szącego się  nad  dolinami Menthosa, S k i n  Nalla i mie j sco­
wością  K u r g i a k h .  W c i ą g u  5 dni, w e s z l i ś m y  n a  cztery  
szczyty, w t y m  jeden  6170 m n,p,m (jest  to r e k o r d  KG 
„Wantu le"  z Koszalina). Następnie z k a r a w a n ą  przesz l i śmy 
do mie j scowości  Darcha, po d r u g i e j  s t ronie  głównego grzfoie 
t u  Great  Himalaya,  kończąc naszą działalność górską .  

Intencją  uczestników było to, a b y  szczyt n a z w a ć  „Soli­
d a r n o ś ć "  i f o r m a l n i e  tego dokonać poprzez K K P  z A m b a ­
sadą I n d y j s k ą  w W a r s z a w i e .  Po  powrocie  do k r a j u  i do­
starczeniu pełnej  dokumentacja  Zarządowi  Regionu. 

Z poważaniem 
UCZESTNICY W Y P R A W Y  

B a r b a r a  K c s i r a e k a  (Klub 'Alpinis tyczny Medyk  
Warszawa) ,  Władysław Kosiracki  (Klub Alpini­
styczny Medyk  Warszawa) ,  W i k t o r  Szłapacki 
(KG „Wainitule" Koszalin), Józef Mąikinia (KG 
„Wantule"  Koszalin). 

m UCH W A ŁYSBB REZOLUCJE OŚWIADCZENIA 
U C H W A Ł A  

Z A R Z Ą D U  REGIONU 
„POBRZEŻE" W S P R A W I E  
P R Z Y G O T O W A Ń  DO ZIMY 

Zbl iża jąca  s ię  zima i a l a r ­
m u j ą c e  i n f o r m a c j e  o .stanie 
zaopatrzenia naszego w o j e ­
w ó d z t w a  w w ę g i e l  i inne p a ­
l i w a  w y m a g a j ą  zdecydowa­
nych  działań K o m i s j i  Zakła­
dowych.  

Zarząd Regionu zobowiązu­
j e  K o m i s j e  Zakładowe do na­
tychmiastowego podjęcia  na­
s t ę p u j ą c y c h  działań: 

1) wspólnie  z samorządami  
pracowniczymi i d y r e k c j a m i  
przys tosować  organizac ję  pro­
d u k c j i  do ograniczeń energe­
tycznych. 

2) sporządzić l i s ty  n a j b a r d z i e j  
pot rzebu jących  — szczególnie 
e m e r y t ó w  i rencistów,  rodzin 
wielodzietnych, samotnych 
m a t e k .  

3) wspólnie  z samorządami  
pracowniczymi  i d y r e k c j a m i  
p o d j ą ć  s t a r a n i a  w celu pozy­
s k a n i a  d r e w n a  wszędzie  
tam, gdzie  prob lemy ciepłow­
nicze mogą być, n a w e t  w mi­
n i m a l n y m  stopniu t y m  sposo­
b e m  rozwiązane .  

4) zorganizować w zakładach 
p r a c y  doraźne e k i p y  d o  usu­
w a n i a  a w a r i i  w mieszkaniach 
osób ob ję tych  opieką i do 
ich zabezpieczenia przed do­
t k l i w y m i  s k u t k a m i  zimy. 

Zarząd Regionu zobowiązu­
j e  P r e z y d i u m  ZR do kontroli  
działań K o m i s j i  Zakładowych 
w t y m  zakres ie  oraz  udziela­
nia K o m i s j o m  j a k  n a j d a l e j  
i d ą c e j  pomocy. 

NASZ ZWIĄZEK OGŁASZA 
S T A N  GOTOWOŚCI LUDZI 
DOBREJ W O L I  

NSZZ „ S O L I D A R N O Ś Ć  
ZARZĄD REGIONU 

„POBRZEŻE" 

LIST P R O T E S T A C Y J N Y  
KOMISJI Z A K Ł A D O W E J  

P R Z Y  Z A K Ł A D Z I E  
P O P R A W C Z Y M  

X SCHRONISKU 
D L A  NIELETNICH 

W KOSZALINIE 

Ogół nauczycieli,  w y c h o ­
w a w c ó w ,  p r a c o w n i k ó w  a d m i ­
n i s t r a c y j n y c h  oraz  kuchni  i 
obsługi Zakładu Poprawczego 
i Schroniska dla Nieletnich 
a t a k ż e  pracownicy  Gospo­
d a r s t w a  Pomocniczego t y p u  
„C" w Koszalinie zrzeszeni w 
NSZZ „Solidarność"  i Związ­
k u  Nauczyciels twa Polskiego 
p r o t e s t u j e  przeciwko lekce­
ważeniu  i zaniedbaniu przez 
Min ist  er  s t w o  S pr  a w i  edli  w o  -
ści istotnych naszych s p r a w  
bytowych.  Pomimo licznych 
monitów NSZZ „Solidarność" 
i Zarządu Głównego ZNP 
(ostatni 2..10.S1) i us tawicznych 
„czczych" obietnic o b y w a t e l  
mini s ter  dotąd n ie  uregulo­
wał s p r a w y  p o d w y ż k i  dodat­
k u  za t rudną p r a c ę  (Uchwa­
ła n r  81). Również  inne po­
zostałe s p r a w y  b y t o w e  o r a n ­
dze n a j w y ż s z e j  ważności  dla  
ogółu mieszkańców zakładów 
dla  nieletnich uzgodnione 
przez  zakładowych przedsta­
wiciel i  K o m i s j i  Zakładowych 
NSZZ „Solidarność" i Ognisk  
ZNP, a uznane przez  Mini­
s t e r s t w o  Sprawiedl iwośc i  zo­
stały w l e k c e w a ż ą c y  sposób 
zignorowane.  W t e j  s y t u a c j i  
d o m a g a m y  się  n a t y c h m i a ­
s t o w y c h  działań celem nie­
zwłocznego w p r o w a d z e n i a  w 
życie znowel izowane j  Uchwa­
ły 81 o dodatkach za t r u d n ą  
p r a c ę  uzgodnionych ze związ­
k a m i  zawodowymi,  zaś  w na­
s t ę p n e j  kole jności  n a j p ó ź n i e j  
do końca bieżącego r o k u  k a -
1 en  da r z o w e g o  u r  e g  ulo w a n i a  
pozostałych s p r a w y  b y t o w y c h  
nauczycieli  i re sz ty  p r a c o w ­
n i k ó w  zakładów dla nielet­
nich. Treść  powyższego  protestu  
została jednogłośnie zaakcep­
t o w a n a  przez  ogół pracowni­
k ó w  Zakładu Poprawczego i 

Schroniska  dla Nieletnich oraz  
p r a c o w n i k ó w  Gospodarstwa 
Pomocniczego^ t y p u  „C" w K o ­
szalinie, n a  zebraniu  w dniu 
a k c j i  p r o t e s t a c y j n e j  w zakła­
dach d l a  nieletnich 20 paź­
dziernika li9'8il. roku.  

OŚWIADCZENIE 
KOMISJI Z A K Ł A D O W E J  
NSZZ „SOLIDARNOŚĆ" 
P R Z Y  WOJEWODZKIM 

BIURZE GEODEZJI 
I TERENÓW R O L N Y C H  

W KOSZALINIE 

Z b r a k u  ś r o d k ó w  n a  osobo­
w y  f u n d u s z  płac D y r e k c j a  
WBGiTR w Koszal inie  została 
zmuszona z dniem 1.06.81 r .  
do w p r o w a d z e n i a  l imitu  mie-
s ięc  zneg o wymagr o dze nia 
akordowego.  Co t o  oznacza? 

W czasie k iedy  P a n  P r e ­
m i e r  m ó w i  z t r y b u n y  S e j m u  
P R L  o zielonym ś w i e t l e  d la  
r o l n i c t w a  i w z y w a  do w z m o ­
żone j  p r a c y  n a  j e g o  rzecz 
zmusza s ię  naszą  d y r e k c j ę  do 
ograniczania n a s z e j  pracy .  
Na terenie  naszego w o j e w ó d z ­
t w a  i s t n i e j e  pi lna  potrzeba 
dokonania podziału i .przygo­
towania  dokumentac j i  geode­
z y j n e j  n a  rolnicze zagospoda­
r o w a n i e  tys .  h a  g r u n t ó w ,  
k t ó r e  zostały pozostawione 
naczelnikom g m i n  do p r z e k a ­
zania  d l a  r o l n i k ó w  i n d y w i d u ­
a l n y c h  p r z e z  jednostki  gospo­
d a r k i  uspołecznionej.  A k t u a l ­
n i e  dopiero t e r a z  n a  około 
50 proc. w y ż e j  wymienio­
n y c h  g r u n t ó w  została p r z y g o ­
t o w a n a  d o k u m e n t a c j a  geode­
z y j n a  i p rzekazana  b a n k o m  
spółdzielczym do rea l izac j i .  
Nic nie w s k a z u j e  n a  to, że w 
obecne j  s y t u a c j i  zadania  zos­
taną w y k o n a n e  do końca b ie­
żącego r o k u .  Zmuszanie  nas  
do ograniczenia w w  p r a c  j e s t  
sprzeczne z porozumieniami 
rzeszowskimi  r z ą d u  z NSZZ 
„Solidarność" Rolników In­
dywidua lnych,  k tóre  g w a r a n ­

t u j ą  s z y b k i e  w y k o n a n i e  wsze l­
kich p r a c  n a  rzecz rolnictwa.  
O zaistniałej  s y t u a c j i  i j e j  
szkodliwości  społecznej i go­

spoda r c  ze j i nf om o w a l  i ś m  y 
k o l e j n o :  20 czerwca  1981 r .  
w o j e w o d ę  koszal ińskiego pis­
m e m  nr  KZ-Z-24/81. oraz  6 
l ipca 1981 r .  m i n i s t r a  rolnic­
t w a  p i s m e m  n r  KZ-Z-27/81 
O b a  p i s m a  pozostały bez, od­
powiedzi,  co budzi  uzasadnio­
n e  podejrzenia,  że są siły w 
rządzie,  k t ó r e  s a b o t u j ą  poli­
t y k ę  rolną premiera .  Wzros­
ło zapotrzebowanie  n a  robo­
t y  g e o d e z y j n e  urządzeniowo-
rolne.  Możliwości przerobowe 
B i u r a  n i e  zmalały, chęci do 
p r a c y  n ie  b r a k .  A l e  zamiast  
demagogicznych haseł i ape l i  
potrzebne j e s t  n a m  dof inan­
sowanie  n a  osobowy f u n d u s z  
płac. Zmuszanie  n a s  do og­
raniczania  p r a c y  w s k u t k a c h  
niczym nie  różni  s ię  od s t r a j ­
k u ,  t y l k o  n i e  m y  je s teśmy 
odpowiedzialni  za ten s tan  
rzeczy.  Nieobliczalne są s t ra­
t y  w rolnictwie  j e ś l i  geodez ja  
urządzeń rolnych s tanie  s ię  
w ą s k i m  gardłem rolnictwa.  
Nie chcemy s t r a j k o w a ć ,  a l e  
ż ą d a m y  zapłaty za naszą p r a ­
cę, n a  k r e d y t  pracować  nie 
będziemy.  

OŚWIADCZENIE 
PREZYDIUM Z A R Z Ą D U  
REGIONU „POBRZEŻE" 

W S P R A W I E  K O N S U L T A C J I  
REFORMY CEN 

I REKOMPENSAT 
W ostatnich dniach Zarząd 

Regionu „Pobrzeże" NSZZ 
„Solidarność" otrzymał „aż" 
1 (słownie: jeden) egzemplarz  
p r o j e k t u  r e f o r m y  cen w ce­
l u  przeprowadzenia  społecz­
n e j  konsul tac j i  w ś r ó d  120 
tys .  członków Z w i ą z k u  w 
Regionie. Biorąc to  pod u w a ­
g ę  oraz  f a k t  że  Zarząd  otrzy­
mał n a  to bardzo  k r ó t k i  okres  
czasu n i e  jesteśmy- w s tanie  
przeprowadzić  pełnej  konsul­
tac j i .  Dlatego P r e z y d i u m  Za­
r z ą d u  Regionu w y r a ż a  ostry  
protest  i sprzec iw  dla tego 
r o d z a j u  f o r m  współpracy 
władzy ze Z w i ą z k i e m !  

Na m a r g i n e s i e  z a d a j e m y  
pytanie,  j a k  m a j ą  s ię  do owe­
go j edynego  egzemplarza  sło­

w a  P a n a  Minis t ra  K r a s i ń ­
skiego, k t ó r y  publicznie obie­
cywał,  że p r o j e k t  będzie  
mógł k u p i ć  k a ż d y  o b y w a t e l  
w k i o s k u  „Ruchu".  

P r e z y d i u m  ZR „Pobrzeże"  

SA 
$ Polityczna prowokacja 
i w Sosnowcu? 
ó", W z w i ą z k u  ze sprzecznymi in-
A f o r m a c j a m i  na t e m a t  skażenia  
JZ; t e r e n u  przed K W K  „Sosnowiec",  
\% p o d a j e m y  . w e r s j ą  w y d a r z e ń  w g .  

ZR S ląsko-Dąbrowskiego:  
At, 27.10.81 r.  o godz.  12,30 w y r z u -

cono z samochodu osobowego  
••A m a r k i  „Wołga"  przed głównym 

w e j ś c i e m  do k o p a l n i  „Sosno­
wi w i e c "  4 f i o l k i  ze  ś r o d k i e m  odu-
y rza jąco-duszącym,  k t ó r y  okazał 
O s ię  g a z e m  b o j o w y m  CtHsS o na-
•A z w i e  czterochydotiosen.  Druga  
iVj źmiana p o i n f o r m o w a n a  o t y m  
\y f a k c i e  odmówiła z jechania  do 
X* kopalni ,  o c z e k u j ą c  na  p r z y j a z d  
y, p r o k u r a t o r a ,  k t ó r y  z j a w i ł  s ię  do-
A p iero  o godz.  22. O północy l icz­
n i  b a  z a t r u t y c h  osób wynosiła  55, 
$ u t rzech  s twierdzono ś l a d y  z w i ą -
X z k ó w  azotowych,  m o g ą c y c h  po-
y i w o d o w a ć  ut lenianie  hemoglobi-
f/j n y .  W z w i ą z k u  z zaistniałą s y t u -
^ a c j ą  w k o p a l n i  „Sosnowiec"  t r w a  

s t r a j k  o k u p a c y j n y .  Prezydium 
Zarządu Regionu Śląsko-Dąbrow-

y\ s k i e g o  w y d a ł o  oświadczenie  w 
"AJ k t ó r y m  w y r a ż a  poparcie  dla  pro-
Ą tes tu  g ó r n i k ó w  kopalni  „Sosno-
y w i e c "  d o m a g a j ą c  s i ę  m .  in.  — 
•A podania wiadomości  w i a r y g o d -
C^nych w ś r o d k a c h  m a s o w e g o  prze-
[^.kazu, zneutra l izowania  skażonego 
<A t e r e n u  i w y c i ą g n i ę c i a  k o n s e k -
y w e n c j i  w s t o s u n k u  do osób od-
\A powiedzia lnych za dopuszczenie 
i /  do t r a g i c z n e j  p r o w o k a c j i .  Fonad-
\y, t o  p o d j ę t o  d e c y z j ę  o wysłaniu  
O* do premiera  J a r u z e l s k i e g o  in-
\y f o r m a c j i  o s t r a j k u  w k o p a l n i  
y\ „Sosnowiec",  prosząc o w y j a ś n i e ­
n i  n ie  s y t u a c j i  w t r y b i e  p i lnym.  W 
& p r z y p a d k u  niezałatwienia spra-
y w y  ZR z w r ó c i  s i ę  do załogi k o -
iyi palni  z propozyc ją  przekształce-
jź£j nia s t r a j k u  o k u p a c y j n e g o  w 
V :  s t r a j k  czynny.  
# 
jy! 
^ W z w i ą z k u  z t y m ,  że „Zdo-
p b y c i e  w ł a d z y "  j e s t  d o s t ę p n e  
£ w  b ib l io tekach  z w i ą z k o w y c h ,  
^ z a p r z e s t a j e m y  d r u k o w a n i a  t e j  
^ p o w i e ś c i  w n a s z y m  t y g o d n i k u .  

I ,  

„Sierpień 80" Tygodnik  NSZZ „Solidarność",  w y d a w c a  ZR „ P o b r z e ż e "  
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